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Cześć Urzędowa.c ' c>
Prawnie zajęte ruchom ości, jako  to : p ie r

ścionki złote z brylantami, rubinkatni,  zega
rek  złoty dam ski, kora le ,  g ranatk i,  łyżki, 
Łyżeczki, noże, g rabk i ,  lichtarze i kochetka 
s reb rne ,  będą dnia 26 lipca r. b. o godzinie 
10 z rana w sukiennicach miasta Krakowa, 
sta gotową zapłatę w monecie ku ran t  przez 
publiczną lieytncyą sprzedane.

K raków  dnia 13 lipca 1826 r.
Wojciech Dziarkoicski, kom. sąd.

  (»r.)
R e f e r e n d a r z  S t a n u  

P~n Kammissarz Dyrekcyi Generalnej Poczt 
Królestwa Polskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż 
Z dniem 19 czerwca (1 lipca) r. b . w  miej
sce dotychczasowego Poczt-Amtu Głównego 
M iejskiego, rozpoczyna czynność swą* usta
nowiony z Najwyższej woli Jego Cesarsko 
Królewskiej Mości: Główny i pograniczny 
U rząd  pocztowy Krrólestwa Polskiego w W ol-  
nem Mieście Krakowie.

U rząd ten umieszczony jes t  w gmachu 
rządow ym , w tyinże samym loka lu ,  który 
poprzednio zajmował Główny Pocz t-A u it  
W olnego Miasta Krakowa.

Bieg poczt między W arszaw ą a K rako
wem , nasłępuie od dnia 19 czerwca ( l  lipca) 
r. b. je s t  urządzony.

I .  Z  Krakowa do W arszawy
o d c h o d z i ć  b ę d ą :  

a) Poczta wozowa (dyliżanś) w niedzielą 
o godzinie lszej w południe.

I) Poczty konne we wtorek i w piątek 
o godzinie 4 te j  po południu.
II. Z  W arszawy do Krakowa 

p r z y c h o d z i ć  b ę d ą :
a) Poczta wozowa (dyliżans) we wtorek 

między l i t ą  a 12tą w południe.
I)  Poczty konne we środę i w-sobotę m ię

dzy I szą  i 2gą po północy.
Pak i i pieniądze we dwie godziny przed 

odejściem poczty wozowej, listy zaś na go
dzinę przed odejściem tak poczty wozowej 
jako  i poczt konnych, przyjmowane będą. 
Również wydawanie l is tów , pak i pieniędzy 
z popzty wozowej we dwie godz iny , zaś 
Z poczt konnych jako  w nocy przybywają
cych, nazajutrz to je s t :  we czwartek i w n ie 
dzielę o 9tej z rana następować będzie.

Nadmienić s ię ,  iż pierwsza poczta konna 
z Krakowa do W arszawy odchodzi w piątek 
dnia 19 czerwca (1 lipca) r. b. o godzinie 
4tej po południu,

W Krakowie dnia 16 (26) czerwca 1836 
(3r.) Nowicki*
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. Nowy Sącz 1 Lipca. — 
Powietrze nader sprzyjnjące wegetacji w ze

szłym miesiącu, nad wszelkie spodziewanie po
prawiło wszystkiegatunki zboża wpolu;codzien- 
nie padające ciepłe deszcze wskrzesiły i rozkrze- 
wily nawet takie zasiewy, gdzie się już  ni
czego nie spodziewano. Podług dochodzą
cych z całej naszej okolicy wiadomości], żni
wa będziemy m ieli ,  jeżeli się tylko da sucho 
zebrać ,,  i g rady , które tu i ówdzie znaczne 
szkody porobiły , więcej nie zn iszczą , daleko 
jeszcze obfitsze, niż roku zeszłego. Przy 
takich widokach ceny zboża 2nacznie spaść 
musiały iy, obrot handlowy zmniejszył się. 
Dzisiaj płacono na targu naszym korzec,psze
nicy po 6 zr. 30 kr .,  żyta 3 zr. 45 k r . ,  j ę 
czmienia 3 zr. 15 k r . ,  owsa 2 zr. 15 kr. wal* 
Wied, Chociaż wódka utrzymuje się w pod
wyższonej cenie, wszelako je j  teraz na spe- 
kulacyję nikt nie kupuje ,  a przeto w więk
szych parłyjach pozbyć się je j  nie można; 
dalsze .podwyższenie ceny zdaje się niepodo- 
bn e in , gdyż i kartofle są wszędzie bardzo 
piękne. Za  garniec okowity na 30 grad. 
da ją  1 Zr. 15 kr., szumowej na 20 grad. 50 
Itr- w walucie wiedeńskiej.

— Z  W ęgier. ' —
W edług  wiadomości, wyjętej z polączo- 

DĆj Budzińskiej i Pesteńskiej Gazety z d. 
30 czerwca, twierdza W ielkiego Weradynu 
okropnym pożarem zniszczoną została. P ię 
kne koszary , w których stal trzeci batalijon 
pułku piechoty barona Maryassy i przeszło 
200 domów,stało s ię  pastwą płomieni.

— Z  .Londynu 2 Lipca. —•
Poseł francuzki hr. Sebastiani, na d. 15 

b. in. ma w;yjechać do Paryża. .Słychać tak
że £e opuści dotychczasowe mieszkanie przy 
ulicy Manchester-Stpuire , zkąd w noszą, że 
już nie wróci do Londynu.

W edług doniesień z Mexyku daty 7 moja, 
spokojność w tej stolicy nie była wcale naru
szona, jak  mylnie nioktóro gazety doniosły.

M i a n o w a n y  w i e l k o r z ą d c ą  w M a d r a s ,  j e 
n e r a ł  p o r u c z n i k  S i r  P c r e g r i n e  M a y t l u n d ,

wsiadł n a 'o k rę t  w P ortsm outh , udając się na 
miej$ce swego przeznczenia. G.C.w;

— Z  Paryża 1 Lipca. — 
Jenerałąwi Bugeaud wysianemu do Afry

ki dal minister wojny instruLcye, względem 
których żądał marszałek Clauzel bliższego 
wyjaśnienia, i to jestpodobno powodem który 
wstrzymuje podróż jego. Z  drugiej strony, 
trzeba to przyznać, czynią wszystko aby go- 
sklonić do powrotu tło Afryki.

W  H av re ,  w obecności wielu kupców i 
kapitanów okrętow ych, robiono doświadcze
nie z przysposobieniem wody morskiej do pi
cia za pomocą dystylacyi. Pierwsza próba po
wiodła się dosyć pomyślnie. Użyta- do tego 
machina ma te korzyści, że potrzebuje  mało 
opalu a dosyć wody dobrej wydaje.

W  Cambden wydarzył się niedawno nastę
pny szczególny wypadek. Pewien podstarza
ły wdowiec pokochał się w pięknej i młodej 
dziewczynie z k tó rą  się ożenił. W krótce 
po tem , syu tegoż .wdowca z pierwszego m ał
żeństwa,' pokochał się także ,  lecz nie w m ło 
dej dziewczynie ale cokolwiek w podstarza
łej., je d n a k ie  dość dobrze jeszcze wygląda
jące j i przyjemnej kobiecie:; była to matka 
młodej żony ojca naszego młodzieńca. Po  
oświadczynach wkrótce i ślub nastąpił. Tym  
sposobem ojciec stał się zięciem swego syna, 
żona zaś tego ostatniego, synewą swego wła- 

‘ snego zięcia , a córka świekrą swej matki; 
dalej matka synową córk i,  tejże teściem swej 
św iekry, a syn teściem własnego ojca.— K a
żdy domyśla s ię ,  że powikłanie [pokrewień
stwa daleko będzie trudniejsze, gdy oboje 
małżeństwo dzieci mieć będą. G.C.w.

—  Dnia 2 Lipca. —
W  okólniku arcybiskupa paryzkiego pole

cającym nabożeństwa dziękczynne po kościo
łach , użyto wyrażenia: »a żeby śpiewane by
ło uroczyste Tcdeum na podziękę B o g u ,  k tó
ry ocalił dni xięcia, śród tylu niebezpieczeństw 
rządzącego F ran c ją ,« T o  pismo umieszczone 
najprzód w Gazelle de France, nie było przy. 
jęte do Monitora ani do Journal de P a ris , i 
wywołało niechęć dzienników oppozycyjnychi
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z przyczyny, że nie użyto w tnein, umyślnie 
juk się zdaje, wyrazu Króla.

WczorBj aresztowano niejakiego W atel-  
lier, kióry przez trzy miesiące żył z Aiibeaud 
i -prowadził zniin korrespotidencyą.

Sąd kas&acyjny wyda! niedawno wyrok, 
&e matce pewnego młodego człowieka który 
Zginął w pojedynku, służy prawo wytoczenia 
procesu przeciwko zab ijcy o wyuagrodzenie 
strat.

Mniemany delfin, pan Naundorff, który 
był W areszcie, otrzymał wczoraj wieczorem 
rozkaz  , ażeby w 'jak najkrótszym czasie od
dalił się z Paryże. W skutku tego polecenia, 
wyjeżdża dziś wieczorem.

•Hrabię P-ozzo di Borgo przybywszy do 
Paryża, pojechał odwiedzić xięcia Talleyranda.

Sły chać, że jenera ł  A lava , pojedzie z pa
nem Aguire Solarte do Londynu. G, c .w .

— Dnia 11 Lipca. —
D  zis o 5 godzinie rano Alibaud sprawca 

zamachu na życie krój a dnia 2 5  z. m. p rzez  
ucięcie głowy gilotyną straconym zost-al. P ro 
ces jego wraz z okolicznościami straceniu to- 
Warzyszącenii w treści jutro i w następnych 
u miś ci my numerach. G.r. s.

—  Rzym  20 Czerwca- —
IJ rn  Miguel mieszka ciągle na ns^oniu i 

prawie wyłącznie zajmuje się poiowan em.
Marszalek Marmont, zajęty całkiem swo- 

jemi litrt-ackieini pracami, zamyśla jechać do 
Wićdnia i- * m czas,niejaki zabawić. g, c, w .

—  Nowy York  8 Czerwca. —
Niejaki p. John  PJati z Marictta wr kraju  

Ohio Ameryki północnej, donosi w tamtejszej 
gazecie, że dociekł sposobu jak  uprawiać praw
dziwą chińską herbatę. Jak  powiada, zasta
nawiał sie nad tem i czynił rozliczne doświad

c z e n i a  przez łat 10, nim natrafił na sposób 
istotnego obchodzenia się z l.sciem tej lato
rośli, co stawia go teraz w możności produ
kowania herbaty wr mezein nieodmiennej od 
herbaty pod nazwiskiem Hyson wprowadza
nej. Każdemu ktoby chciał trudnić się upra
w ą  herbaty, przyrzeka udzielić bezpłatnie 
świeżego nasienia.

W ojna  z Indyjanami na południu trwa de» 
tąd jeszcze- W edług listów z Georgii, blo
kowali Indyjanie obie twierdze Gaines i F ra n 
klin nad rzeką  Czatahuczy, staczając codzieu- 
nie boje z wojskiem Stanów Zjednoczonych. 
W zdłuz brzegów wspomnionej rzek i ,  palą  
wszystkie domy i mordują mieszkańców. U da
ło im się także zabrać dwa statki parowe, 
t.a kcórycb wymordowali załogi i podróżnych.

W  miesiącu maju przeniosło się tu z E u 
ropy 15 do 16 tysięcy łudzi, a od 1 do 8 czer
wca już 6000. Nie pamiętają aby w Którym 
rokń tak wiele przybyło wychodców E uro 
pejskich.

Doktor Liłzenburg w New-G jeans,  zape- 
wnia, że osoby dotknięte ospą naturalną, za
krywając twarz jak  inne części ciała i niedo- 
puszczając do niej żadnego światła, ochrania 
ją-się  od wszelkiego w  niej uszkodzenia; o k o 
liczność tę stwierdził on kilkakrotnemi do
świadczeniami. g . c . w.

ROZMAITOŚCI
Nowość.

W  Polskiej Gazecie Poznańskiej z dnia 4
b. m. czytamy następującą relacyą: *Od nie
pamiętnych czasów nie było tak  mało zabaw 
w -Poz.ianiu podczas tranzakcyi świętojańskich 
jak  w roku bieżącym. Dawuiej miewaliśmy 
■ zwykle o tej poi ze ntenażerye, panoramy, he
ce, stawnych skrzypków lub śpiew aków , a  
W brakn tego wszystkiego przynajmniej sko
czków na linie. W  roku teraźniejszym z ca
łej tej drużyny nikt do nas niezawitał. W  ca
łym tedy Poznaniu panuje podczas ś. Jana  
zwykła cisza, wyjąwszy nieco większy rnch 
po ulicach. W pewnym tylko zakątku  mia
sta, jeden bawi pospulstwo w następującym 
sposobie. Wywiesza on codziennie kilka o- 
bruzóWj olejnemi farbami malowanych, przed
stawiających rozue morderstwa i okiopności 
które ciekawym śpiewając opowiada. Przy-
tem przedaie powieści o tych morderstwach 
w polskim i niemieckim języku drukowane. 
Dwie z tyci) powieści w tak dziwnej i zaba.
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wnej polśzczyznie są  ułożone, że sądzimy, iż 
czytelnikom gazety naszej przyjemność spra
wimy udzielając im później z nich w yją
tek, z ścislpm zachowaniem pisowni.*

c .  q. w.

Jazda powozami parowemi po gościńcach.
Piszą z Bruxelli pod d. 1C czerwca, ż« 

tamże dniem wprzódy powóz parowy pana 
Dietz (Reimryueur) jeździł po calem mieście 
przez najciaśniejsze i najludniejsze u lice , z. 
zupełnćm w każdym wzglądzie zadówolenienii 
znawców. Mówią* że tenże regularnie odtąd 
podróż do Hal odbywać będzie.

W  Londynie są w zupełnym ruchu o wie
le poprawione powozy parowe pana Hancorka. 
S ą  dwa razy od omnibusów szybsze. Dotąd 
każdą razą  jeździło w przecięciu takim powo
zem około 12 osób.

Z  Berlina d o n o sz ą , że i  tam robiono już 
zadowalające próby powozem parowym, wy- 
szłym z fabryki machin Egela. c, l .

Czytamy w jednym dzienniku niemieckim; 
»Chrzabąszcze sta ją  się nowym przedmiotem 
handluijjw Q<iedlinburgu,utworzyło się towa
rzystwo, celem robjenia z nich oleju. W tym 
zamiarze towarzystwo to kazało zebrać 19 
milijonów chrzabąszczów. Insekta te k ładą  
się w garki glin iane, okrywają się słomą lub 
tkanką metalową, .polem garnki te przewra
ca ją  się i s tawiają na naczyniu ogrzanem, 
W które ścieka olej z chrzabąszczy wypły
wający. Olej ten zda się tylko do smarowa
nia kol. P ierwsze próby tej fab ryka ty  E, ro
biono w W ęgrzech ,  i z ośmiu miar ch rzabą
szczy, otrzymywano 3;. miary olyju.«

Sjirostow anie  iv ! \ . 1 3 4  G a z e ty  K ra k .  z r .  b .  na 
s t ronn icy  o 4 0  pi zcdzia lu  i  u i e r s z u  13 od yó ry  za 
mias t  o dhiyneh  czytaj  u d tiiy i. W \ . 1 4 2  na  s t r o n 
nicy  3 7 2  p rzed z ia łu  !i(jić-j w ierszu  0  od jjóry znminst 
;  't.iinsleczlta lu-npiec. czytuj lu n /i ic c , w  wierszu 2 7  za 
miast  M ichata  Mtooynowshicyo, czy ta j  W oynow skicyo. 
W  ^i. 1 4 3  stronnicy  0.76 p rzed z ia le  I s z y m  w ie r szu  21 
od Jo lu  zam ias t  Troler czytaj I ro fe r .

PRZYJECHALI! DO KRAKOWA.

Od dińa  19 do dnia 20 Lipca. 
Nowakowski L e o n , Grządzielski Michał, 

Czerniewicz Seweryn, Zakrzewska Katarzy
n a ,  z Polski; Schmidt Fryderyk., Jźycka E m i
l ia ,  z Galicyi; Beniczkij K a ro l ,  z Tryestu; 
Silbermann S a lam on , P is la ry , z Pruss, 

W yjechali z  Krakowa.
Dembowski Antoni, W olski F ranciszek, 

Postawka Stanisław, Schlindebach Edwardy 
Trzetrzewinski K arolina, Dąbskn Franciszka, 
Jastrzębski S tanisław , H u b t  K a ro l ,  Rozyń- 
ski Michał, Dobrzański Jozef, Krzycki.An
t o n i L e l o w s k i  F e l ix ,  Ląjewski K an ty ,  do 
Polski;  F a b re r ,  Frydental Mayer do -Pruss. 
Luderowicz M arya, Lnniew^ki Karolj Hasta- 
wiecki L udw ik , Stilłfried B a ro n , do Galicyi,

Doniesienia,.
Ciągnienie I. K /hssy  

4 8  L o t e r y i  K l a ś s y c z n k j

W A R S Z A W S K IE J 
której p lan , od poprzedniej loteryi znacznie 
jest  korzystniejszy, gdyż o 2000 1'Osów w y
grywających powiększony; rozpocznie się dnia 
5 i £ sierpnia r. b.

Losów całych po zip. 21 , pól losów po 
Zip, 10 gr. 1& u.trzecich eaęśći po zip. 7, 
dostać można w kantorze J. L O U IS . (5r.)1

   <
Ktouy sobie zzczyl dawać lekcye. hotMii-

k i .  zechce zglósić się do Redarkcyi Gazety.

Filo log, rodem niemiee, poświęcający się 
wychowaniu młodzieży, szuka Sto#ovrt»eg® za
trudnienia. Bliższa wiadomość w Redakeyi 
Gazety.

—  f 
Na Kłeparzu za klasztorem W W . PP. W i

zytek, przy ulicy Biskupiej Ner 43, znajduje 
się znaczna ilość kwiatów lewkonii pełnej 
angielskiej różno kolorowej; której - wazony 
pojedyncze po groszy dziesięć każdego cza
su s ą  do sprzedania. (2r.)


